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we cr.asy, kiedy woyna , podobnie do morowego
powietrza,  straszliwie na drodze swey wszystko 
niszczyła;  kiedy w yra zy ;  wojownik i z ło c zyń c a , 
były  synonimami; kiedy wytępienie n iewinnych 
mieszkańców zdobytego miasta, zabijanie starców, 
niewiast i dzieci,poczytywano za dzieła bohaterskie;  
kiedy słowa: kam ień na  kam ien iu  nie został, b y ­
ły nieodstępnym skutkiem każdego pomyślnego 
szturmu. W oyn a jest nieszczęściem nieunzknio- 
n e m : lecz sama w sobie zawiera już dosyć o* 
kropności i nieszczęść: człowiek powinien starać

   _________ _____  się nie pomnażać ich, lecz zmnieyszać, złagadzać.
włościanki Teodory A b r a m o w e y , należącey do Tobie,  wiekopomny z łaskawości,  miłości bliźnie-

W  l A n O M C Ś c r  ' . R A J O W K .
S a n k i-P e tersb u rg  dnia  i 4 październ ika .
Rzeczywisty Radca Stanu Łubianow ski, G u­

bernator  cywilny penzeński , mianowany Radcą 
Taynytri; Radca Stanu J iu ru ta , Gubernator  cywil ­
ny włodzimierski-, podniesiony do rangi Rzeczy­
wistego- Radcy Stanu; Radcy kołlegialni: J a ś k ie ­
wicz, Vice-gubernator słobodzko-ukrairiski,i  C ym - 
m erm an  Jur is -Konsul t  banku handlowego, wynie­
sieni na Radców Stanu. (J . d .S .B ) .

— P*n Minister  C e s a r s k i e g o  Domu doniosl 
C e s a r z o w i  J e g o m o ś c i  o  czynie miłości bliźniego

wiedzy udziałowey kantoru smoleńskiego przy* 
kazu woskreseńskiego,  która , duia 28 lipca f ° k u 
teraźoieyszego, uratowała od utonienia zonę 
nierską . Daryą  M ichayIow ą. C e s a r z  J e g o m o ś ć  
N a y m i ł c ś c i w i e y  włościaukę A bram ow ą  u- 
darować raczył  medalem srebrnym,  z napisem: za  
Uratowanie g inących , na 'ystędze o r d e r u  6 ._ V*ło- 
dzimierza,  rozkazał wydać 3oorub. ,  i o czynie tym 
ogłosić przez gazety

go 1 wspaniałomyślności A e e x a n d r z e ,  obowiązany 
jest ród ludzki wdzięczność za te postępy w do­
b re m i w prawdzie.  Tobie,  jakoś tego pragnął  w 
głębi  duszy, błogosławi Tw óy  naród, wierny T w o ­
im przykazaniom, Twoim przykładom, nawet  po 
odejściu Twojem za granicę wieczności. N a s t ę p ­
c a  t w o j e g o  Tronu i T w o j e y  duszy, wiedzie Ros- 
syan do sławy na tym świecie, i do wieczno-trwa- 
ł e y  nagrody w przyszłym. W  tymże czasie, kie-

 ’W  sobotę, dnia 12 października,  spuszczo- dy okrucieństwo, bezludzkość, dzikość, szły obok
ad miralicyi,  w obe- czynów wojennych; dwuliczność, 1'ałszywość, chy*
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'  ny  z o s t a ł  z wars tatow nowey _ .
c n o ś c i  N a t j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  J e g o m o ś c i , X i ę - 
c i a  N a s t ę p c y  T r o k u ,  Naczelnika sztabu morskie- 

o. Minist ra morskiego, Jenerał - lntendenta,  wielu 
ł P. Jenera łów i nieprzeliczonych widzów, na o -  

bu  brzegach NeW y, 84rodziałowy okręt,  P ó lta w a , 
Bardzo piękny ten okręt,  pod dowództwem ka­
pi tana iszey rangi,  M e ta x y ,  zbudowany jest przez 
iożeniera okrętowego,  Pólkowuifca A. A .P o p o w a . 
Tegoż dnia, na tymże warstacie,  założona zosta­
ła  óArodziałowa fregata L e k k a .

Przybyl i  do luteyszey stolicy: 10 paździer-

trość, przedayność, wiarołorast wo, nosiły imie po­
li tyki  i dyplomacyi.  Oszukać sprzy mierzeńoa, zruy-  
nować słabszego , pokłócić przyjaciół , zamieszać 
pomyślność obcego Państwa,  były codziennemi dzie­
łami  niektórych gabinetów: azaliż to samo teraz? 
Prawość,  o tw a r to ść , wierne dotrzymanie danego 
ulowa, szanowanie cudzey własności, nawet dos tat ­
ków nieprzyjaciela; użycie oręża tylko ku obronie 
praw swoich, wtedy tylko,  kiedy inne środki są 
niedostateczne: otoż zasady i  prawidła  szlachetney 
polityki nowszych czasów w gabinetach potężnych 

nika,  z W iteb ska , Mistrz Dworu,  Hrabia  C hrep- mocarstw.Oto, jakim orężem Roasya otrzymała zwy- 
tow icz; z M oskw y , odstawny Rzeczywisty Radca cięztwo! Oto, przez jak ie środki zapewniła pokóy na 
Stanu G ałachow, u  paździer. z różnych guberniy,  długie czasy! Oto, dla czego ogromneinieiw-yciężone 
Jene ra ł -Mejor  dróg kommun ikacy : , B a ze n o w ,  z i niedostępne to mocarstwo, nie tylkc,  £e nie wznie- 
M o skw y , Jenerał -Msjor,  Jenerał -Mis trz powozow ca obawy i zawiści mocsrstw dobrze myślących,  
G łó w n e>,o Sztabu J.  C. M. Sołomka-, paździer., ale jeszcze służy im ku zasłonie i obronie od wszel- 
z C zernichow a, Dowódca oddzielnego korpusu we- kiego nieszczęścia. Powinniśmy pysznić się z imie- 
wnę trzney s t raży ,  Jenera ł  piechoty Kapcewicz. nia Rossyah, poddanych N i k o ł a j a ^ I -
W y j e c h a ł  dnia io do K a za n ia  , Jenerał -Major ---------------
R yle jew . (R . I .)  W y ją te k  z listu  p ryw a tnego .

____________  Oboz p o d  S zum ią  d n ia  i5
W  S yn ie  O yczyzn y , pod napisem: R zu t oka września \839.

na w ypadki n a yn o w sze , czytamy: „Znoićuśiny W  ostatnim moim liście uwiadomiłem ciebi*,
przeżyli  jednę z nsypamiętnieyszych epok, mają- kochany przyjacielu,  o mającem zaspokoić naszę 
cych pozostać w historyi  powszechney. Pokoy ciekawość widowisku cwiczema regula rnych 
adryanopolski uwieczoi odtąd zupełne wskrzeszę- woysk tureckich,  tak piechoty,  jako i kawaleryi ,  
nie Grecyi  i zupełne rozprzęgnienie Państwa Ot- które W .  W e z y r  przyrzekł  odbyć w przytomno- 
tomańskiego, które stawi się teTaz oczom zdumio- ści naszego Jenerasa. Oczekiwania spełni ły się 
ney Europ y w rupełney nagości,  w całey swey rzeczywiście i zupełnie: doia 11 t. m. Na skutek 
słabości. Czyli?, dawno tłumy Oltomanów oblega- zaproszenia przez W .  Wezyra ,  Dowódca korpu- 
ły  W ied eń ?  Diwnoż Wę grom  i Austryakóm ode- su, wespół z innymi PP.  Jenerałami i większą 
b ra łv  B e le ra d l  Dawnoź Austryacy zmuszeni byl i  częścią Officerów, znaydował się na ćwiczeniu w y -
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  , góry Sag
stały się nic niezaaczącemi pizeii rnoca, i 1)3,9114 
ścią oręża rossyyskiego , a woyskom naszym t ru-  
dniey było za trzym a ć  się przed G arogrodem , a- 
hiżeli w eysć  do niego. Oto są korzyści wojenne 
i polityczne! Lecz moralne postępy Rossyi i cza- 
sn naszego bardziey jeszcze są uderzającemi i dla 
rodu ludzkiego milszemi. Przeszły te nieszczęsii-

ządnie. P o te m , ki lkunastu  j e ź d ź c ó w  kawale ryi
re gu la rney popisywało się na koniach ze swoją 
umiejętnością w robieniu dzirytem. W . W e z y r ,  
w  zamiarze szczególnieyszego okazania sutego do­
brego humoru,  osobiście stawał iv tych szrankach, 
i, Gko sławny jeździec, dowodził  suey wzorowey 
zręczności i sztuki.



Ogólnie mówiąc,  widowisko było prawdz i­
wie nader  ciekawe i zapewne,  przez rniłe wspo­
minanie , na długo pozostanie w nsszey pamięci. 
Wzajem na przyjaźń i usłużność ludzi, którzy,  kil - 
kunas tą dni  pierwiey , pałali  jeden ku drugiemu 
żądzą zguby, nie mniey tez byłyby przedmiotem 
uwag moralisty. Wszystko zdawało się poyść w 
zapomnien ie ; zobopólna ufność i grzeczność pa ­
nowała  tak bezprzysadnie , jak gdyby przedtem, 
zgoła nie było nieprzyjaźni.  Chwała mądrym 
naszego Wielkiego  Monarchy rozkazom, które spo- 
koynych mieszkańców i wrogów niezbroynych 
zasłoniły od nieszczęść, a przez to zjednały nam 
ufność powszechną. (11. I .)

L is t  do jednego z wydawców g a ze ty  ty flisk iey .
Z listu wspólnie nam znajomego i f .  D . S... 

powinieneś W  Pan mieć już wyobrażenie o tey 
Rozmaitości, jaką przystrojony jest cały nasz obóz. 
Żałuję niezmiernie, żem nie malarz, a zatem , iż 
nie mogę przez rysunek dopełnić już uczynione­
go V- Panu opisu. W  rzeczy samey, dla wojow­
nika— badacza— nie może być ciekawsze widowi­
sko nad nasz oboz. Trzeba tylko wystawić so­
bie to ctidne' zjednoczenie szykownych woysk eu- 
ropeyskich z drużynami  Xiążąt  Gruzyysktch i 
Armeńskich,  oraz ich dworzan, z pólkami  Muzu ł­
manów * okrzesanych w pewną niejakąś formę 
regularności ,  z konicą G a y li , która dobrowolnie 
się u tworzyła z byłych przedtem poddanych tu­
reckich,  i nakonieCjZ par tyą  rozmaitych jeźdźców— 
góralów— którzy ze swoimi W ładcam i  i Xiąźęty 
zebrali  się pod chorągwie H ra b i  E ryw a ń sk ieg o , 
ażeby* walcząc pod n im i ,  dowieśdź gorliwości 
i  przywiązania ku Rossyyskiemu Rządowi. Cały ten 
obraz,  zgodzisz się W P an ,  posłużyłby artyście za 
naylepszy przedmiot do nader powabnego psno- 
ramu,  osobliwie, wyobraziwszy obóz nasz lub bi ­
waki ,  rozrzucone w górach* pośród wąwozow zale- 
dwo  dostępnych.  Samo iście takiego żołnierstwa, 
przy różnobarwności i formie strojow i zbroi,  sta­
wi  rzadki,  zadziwiający, widok.

Jeszcze w przeszłym^rok u, wielu z kra jow­
ców K a u ka zu  było uczestnikami s ławnych czy­
nów  woysk Rossyyskich,  oznamionowanych dw o­
ma ważnemi wypadkami ,  zdobyciem E a r  su i A -  
c h a ł c y c h a .  W  teraźnieyszey kampanii ,  liczba tych 
ochotników była daleko większą. Bóg wie, z ja­
k i ch  mieysc, od teatru woyny nayodlegleyszych, 
ludzie ci zbiegli się do obozu Rossyan, pragnąc 
za swoję służbę zjednać sobie szczodroty N a y ł a -  
s k a w s z k g o  M o n a r c h y  naszego. Trudno nat rafić 
na  tak  łagodny, powszechny entuzyazm obcych nam 
ludów,  dotąd w wielu względach jeszcze się od­
znaczających dzikością.

Po udzieleniu W P a n u  wiadomości o przy­
t y c i u  do nas Arzerumskiey konnicy G a y ti , je­
szcze inna zdarzyła się okoliczność, k tóra do re ­
szty uzupełniła rozmaitość naszego woyska: był  
to  przyjazd W ł a d c y  Tabasarańskiego Ib ra h im a -  
J jeka  , z pięciądziesiąt podległych mu jeźdźców. 
Zdarzenie to, lubo nie tak, jak inne, może służyć 
za dowód w p ły w u ,  k tóryśmy w tym kraju naby­
l i  przez powodzenia przeszłey 1’erskiey i te ra ­
źnieyszey Tureck iey woyny: godną jest atoli u- 
wagi,  jako dobroczynny owoc łagodnego i spra ­
wiedliwego zarządu Rossyyskiey Z wierzchuości 
w  tych  odległych krainach.  Mnie  , jako tutey- 
szemu oddawna zamieszkałemu człowiekowi,  ta 
okoliczność szczególniey wydała się zasługującą 
n a  uwagę,  i dla tego z ochotą, przemógłszy swo­
ję leniwość, postanowiłem choć cokolwiek udzie­
l i ć  W P a n u  o tey rzeczy. Wszakże i tak winie- 
nem W P a n u  nie mało przyrzeczeń,  a zatem na 
pierwszy raz przyym to przynaymuiey,  jako p ro ­
cent  od tego kapitału,  k tóry  spodziewam się o- 
płac ić  w dalszym czasie.

Konnica Ib ra h im a -B e k a  jest roilzsju zupeł ­
nie odmiennego W tern wszystkiem, cośmy dotąd 
widzieli  : 5ociu zgrabnych młodych jeźdźców,
jakby umyślnie dobranych jeden w drugiego,  
prześlicznie odzianych i uzbrojonych, we h m y- 
s tkiem uległych swemu władcy, zręcznych w s trze­

laniu, i k ierowaniu koniem, oraz doświadczonych 
w  sposobie wojowania góralskiego,  znaczy zai'  
ste t y l e , co 200,  lub przynaymniey 100 ludzi 
zwyczayney konnicy azyatyckńy,  która, pomimo 
swey wielkiey sławy, w przeszłey uoynie  per- 
skiey i tersźrneyszey tureckiey zawsze ustępowa­
ła tak zgodnym naszey re.gularney ka waleryt dzia- 
łaniom,  jako i łącznym Kozaków nacieratiiorn. , 
Ib ra h im  - B ek , człowiek młody, wieku lat 3o»tu, 
ma właściwą postawę wojownika.  Należy on do li- I 
czby nader zacnych osób w D agestan ie  i zarzą­
dza Tabasaraniją,  podległym nam obwodem z Chań- | 
s twami: Kuryńskiem i Kszy kumykskiem. J u ż  o- 
koło 12 lat, jak ta ćzęść D agestanu  została zu­
pełnie podbitą orężem Rossy*skim, a Ib ru h im -  
D ek, wespół z innymi tamecznymi Rekami,  uzna­
wszy nad sobą Naywyższą Władzę C k s a r z a  R o s -  
syyskiego,  do tych  czas ciągle zachował nieza­
chwianą wierność ku naszemu Rządowi.  Patni - 
lia jego niegdyś używała ty tu łu  Maysiumskiego,  
to jest , iz byli z niey wybi- rani  M aysium ow ie  
czyli Zarządcy Tabasaranii .  To ważne w D age-  
stan ie  dostojeństwo, razem, z dostoj«ństwy: Szarn- 
ch a ła  Tarkowskiego i TJcmija Karakay tariskie- 
go, jest zabytkiem potężney w tym kraju władzy 
Arabów.  M a ysiu m  pochodzi od wyrazu arabskie- I 
go Is m e n , co znaczy tiien cg a n n y , czy dawniejs i  
Tabasaranii  wł&dzcy byli  rzeczywiście tak do­
skonałymi, i od czego mianowicie powstał  ten ty ­
t u ł ,  nie wzmiankuje o tern history* D agestanu; 
wiadomo tylko, iz obratty na ten ufz.jd o t rzymy­
wa ł  zupełną, ale nie despotyczną władzę na<l l u ­
dem Tahasarańskim , i rządził n i m ,  jak prawy  
Monarcha.  W  poźnteyszym czasie, za słabego za­
rządu. n iektórych Maysiutnów, wzmogła się tam 
nov a godność R adych . Przed podbiciem Tabasa- 
ranii  pczez oręż Rossyyski,  godność ta ot rzymała 
prerogatywy wyższe, aniżeli ty tuł  Maysiuma. T a ­
kowa wyższość zachowaną została do czasów d/.i- 
sieyszych,  ale starodawna fllaysium ów  potęga i 
p rawa  ich  nie przeszły w spadku do R adych , e.ze- j 
mu rnożd było na przeszkodzie prfceyście l e y  krei- 
ny pod władzę Rządu Rossy jakiego. Ib ra h h n -  
B ek ,  zostając w ustawicznych stosunkach z Ros- 
syyską w D agestan ie  zwierzchnością i stojąci-ml 
tam w o y sk am i , polubi ł  nasze zwyczaje, a u ulen 
przesądów,  wiele od nas przeją ł ,  nie ubliżając 
przez to swey wierze. Nawet  jeszcze więcey zdzia­
łał: bez szczególnych środków pom ’cniczych , i, 
jak się zazwyczay mówi, sarn przez się, nauczył się 
czytać, pisać i mówić po rusku.  Przymioty  duszy 
jego zasługują takoż na pochwałę:  jest cha rakteru  
poczciwego i idzie za szlachetnemi prawidłami,  za­
chowując zupełnie prawdziwą gościnność wscho­
dn ią ;  z tego zaś wszystkiego zapewne osądzisz 
W Pan, że taki człowiek jest godną uwagi osobli­
wością między Azyatami.  Mówię W P a n u  o tein 
wszystkiem dl# tego, ażeby na przyszłość zapoznać 
W P a n a  z tą osobą i jey krainą,  nie tylko w ftos- 
syi, lecz i po tey stronie K au ka zu  . wyłączając 
D a g e s ta n , mało Rossyenom znajomy.

W  ostatniey woynie perskięy, lb ra h im -B e k ,  
wśród prawie  powszechnego zaburzenia,  zostając 
statecznie wiernym  , dzieł ł  wspólnie z nasierui 
woyskatni,  przeciw nieprzyjaciela.  W k o ń c u  1827 
roku,  znaydował  się ze swymi jeźdźcami w  oddzia­
le Jenerał -Porucznika  PFadbo/skiego, na lewem 
skrzydle ówczesney operaęyyney linii naszey, a 
odznaczywszy się niezachwianą gorliwością i 
m ę z t w e m , po skończoney woynie,  został nagro­
dzony orderem ś. Anny,  5 klassy. W  roku lera- 
źnieyszym, zaszczycił go W ó d z  Naczelny wezwa­
niem do uczęstnictwa w rozprawach przeciwko 
Turkom.  Choroba przeszkodziła mu wcześnie stanąć 
pod chorągwie H ra b i  E ryw a ń sk ieg o ; skoro atoli 
ot rzymał ulgę, natychmiast ,  j . 1;o ożyw iany s tate­
czną gorliwością ku Rządowi  Rossyyskifmu,  po­
biegł na pole walki.  Niecierpl iwość wynagrodze­
nia czasu straconego tak mocno nań działał*, iż 
pogardził zwyczayną,  bezpieczną drogą, przez Gru-  
zyą. a wprost  przez pasmo gór, Lprzez wierzchoł­
ki śnieżyste S zah-D ngu , drogą lubo nader  k i ó i -  j 
ką,  niezmiernie atoli p rz ykr ą  i niebezpieczną,



przebrał się do Tyflissu , a stamtąd przybył ,  dnia 
21 sierpnia,  do korpusu działającego,  do obozu, 
rozłożonego na drodze Trapezondskiey.  Cała jego 
podróż trwała prawie dwa miesiące, w ciągu któ-  
>ey przejechał do 1,200 wiorst, a z tych 4o po głę* 
bokim śniegu.

P. Wódz Naczelny bardzo uprzeymie przy­
jął tego hołdownika Dagestańskiego i wyznał  zal 
swóy,  iż może juz teraz nie nadarzy się w ięc ey  
okoliczność widzenia zręczności i męztwa tey, je ­
szcze no w ey  dla J W .  Hrabi konnicy.  W  każdym 
razie, przyjazd lb ra h irn a  B e k u  *) jest tu okoli­
cznością ważną, na którą zwraca oczy cały D a g e ­
sta n , i która rńoże obudzić zapał innych władców  
Dagestańskich i B ek ów  do stawienia s ię ,  w roku  
przyszłym, do naszego obozu, z wyborną konnicą,  
dla działania przec iw Turkom.  A  komu znajomy 
jest kray tuteyszy, ten łatwo p o y m ie ,  iż n ie m a ­
łe  przez to mogą wyniknąć  korzyści.

Jeźdźcy Tabasarańscy są odziani i uzbrojeni  
bardzo dogodnie,  w czem właśnie mają pewne po­
dobieństwo z Lezgincarni Czarskimi. Naród Ta-  
basarański jest plemienia Lezgińskiego,  a jego ję­
zyk dyalektem języka takoż Lezgińskiego,  który  
jest jednym z n ie w ie lu ,  jak mi się zdaje, g ł ó ­
w n y ch  j ę z y k ó w  Kaukazu.

Tak więc,  i da teraźnieyszego mądrego pa- 
ł iowinia  mogą być  zastosowane słowa sławnego  
naszego pisarza :

„Peuenrb 11 ^Biiraemcn nojicEkrna 
„Pa3.UIHHŁIH OÓpa31> II USLIKt.”
„Rzeknie,  a ruszy się pół świata,
„Rozmaita postać i język.” U .

D nia  2 i sierp . 1828.
Oboz pod  wsią C halrak , 
na drodze do Trapczoudu,

K r ó l e s t w o  P ó t s m .
W  a r  sza w a  d n ia  2 ę p a ź d z ie r n ik a .

(* Gasety VVar,t«w.kiey). ,
N a yjasniiA>zy C E SA RZ i K R Ó L  , postano­

wieniem z dni 1 TJ5 b. m., Nayłaskawiey mianować  
ręczył: A b u l - K a s s i m o w a , Kaymakana Królestwa  
Perskiego,  i M oharned - H h a n u w a .  Wodza naczel­
nego woysfc regu! irnycb tegoż Królestwa , K a ­
walerami orderu Polskiego O r ła  B ia ł e g o .

— Od 1 grudnia r. b. wychodzić  będzie w W a r ­
sza w ie  pismo codzienne , pod tytułem : A u r y e r  
D olski.

P E U S S Y.
Gazeta ssnktptterBburska P szc zo ła  P ó łn o c n a  

i  Pruskiey Gazety Stanu, i^AUg. B re u ss . S ta a ts -  
ze it.)  umieściła ertykut  następujący, datowany  
z B e r lin a  d. i 5 ( i)  października: „Z powodu m y l ­
nych doniesień i wniosków objawionych w pi ­
smach publ icznych,  względem udziału, jaki mia­
ły  Prussy w szczęśl iwem przywróceniu teraźniey­
szego pokoju na Wschodzie ,  uznajemy rzeczą sto­
sowną,  dać króiki ,  lecz dokładny, obraz całey tey  
okoliczności .  Przy samom zaraz rozpoczęciu woy-  
hy między Rossyą a Portą, powziął  N. P Ą N  prze­
konanie,  iż N. C E S A R Z  Rossyyski  , mimo tego,  
że uznał konieczną potrzebę wzięcia się do orę­
ża, trwał  nieprzerwanie we  wspaniałem przedsię­
wzięciu zawarcia pokoju, skoro ten, z warunka­
mi objawionemi w  manileśeie Rossyyskim,  zgod­
ny będzie. To przekonanie wzmogło się i u tw ier ­
dziło z zupełną pewnością,  podczas pobytu N. C E ­
S A R Z A  w B e r lin ie ,  l»ta zeszłego. Na konferen-  
c y a c h , które się odbyły między N. P A N E M  a 
Jego Dostoyuym Zięciem, oświadczył N. CE SA RZ  
szczerą gotowość swoję ukończenia w o y n y i p r z y -

*) Ibrahim-Bek m a  za  zonę synow icę  W y so c e -  
p o w a ża n e g o  Asfao-Chana A u r y ń s k ie g o  i  K a -  
■zakumykskiego  , tv ladnqcego  W D a g e s ta n ie  
ro z le g łą  częśc ią  k r a ju , za lu d n io n eg o  w ojow ­
n ic z y m  lu d em  poko len ia  L ezg iń sk ieg o . Asłan-  
C h a n ,  J e n e r a ł  M a jo r  iv n a s ze y  s łu żb ie , m a  
O rd e r  s'. A n n y  r tilassy is'. J e rze g o  4 k la sśy . 
S łu ż y ł  n ie g d y ś  w w oysku  tu re c k ie m  i  dow o­
d z i ł  p ó lk ie m  Sp a iió w .

ł efenia się do tego ze strony swojey o tyle,  o i l e  
to godności jego i interessowi Państwa odpowia­
dać będzie , jeżeli tylko Porta ze swojey strony  
pokoju szczerze pragnąć i układy o niego rozpo­
cząć nie omieszka. Taki  stan rzeczy i zupełne

Erzychylenie się N. CE SA R Z A ,  skłoni ły  N. K R O -  
A Jtzici do objawienia Porcie w  sposobie prze­

konywającym tegoż przekonania swego,  które się 
tak szczęśliwie ziściło, oraz do zawiadomienia o 
tern innych Dworów.  W  takim stanie okolicz­
no śc i ,  uznano za rzecz Stosowną, aby ze strony  
Pruss oddzielne w  tym celu poselstwo wys łane  
zostało. W y b ó r  padł na Jenerała M u ff l in g , któ­
rego stopień, zdolności i osobiste przymioty,  zdol­
ne naywłaśc iwiey  b y ł y  przekonać Sułtana o w a ­
żności poselstwa i rzetelności niesionych mu w y ­
razów pokoju. Zlecenie dane Jenerałowi , zmie­
rzało jedynie do tego tylko, aby przez objawienie  
Porcie  pokojem tchnących skłonności N. CE SA ­
R Z A  W s z e c h  Rossyy,  nakłonić ją do bezwłócz-  
nego wysłania pe łnomocników swoich  do g łó w -  
ney kwatery Rossyyskiey , dla rozpoczęcia ukła­
dów  pokoju; bezpośredni atoli w p ł y w  tegoż do 
samey s p r a w y , czylito w  charakterze układają­
cego się, czyli  jako pośrednika , wyłączony b y ł  
bezwarunkowo z zakresu jego zleceń, bo tego sam 
slan rzeczy wymagał.  W  chwi l i ,  k iedy  Jenerał  
M u ff l in g  przybył  do S ta m b u łu , to jest, duia 4 
sierpnia , już wtenczas Naczelny Wódz  woyska  
Rossyyskiego Hr. D yb ic z  - Z a b a łk a ń s k i  przeszedł  
zwycięzką nogą B a łk a n y  i bez przeszkody ku sto­
l ic y  państwa Tureckiego zmierzał. Wtenczas  p o ­
znała 1'órta całe niebezpieczeństwo położenia s w e­
go , i dla tego to przemówiono na nowo słowa  
pokoju, silne wrażenie uczynić na niey  musiały.  
W  samey rzeczy ,  Porta ,  która juz kilkakrotnie  
przez połączone przedstawienia Pos łów wie l k i ch  
Mocarstw Europeyskich w  tym samym duchu u-  
pominaną była, okazała się przystępną dla propo-  
życ yy  Jenerała M u ff l in g , które tenże stanowczo 
popierał ,  tein więcey,  ze przy zachodzących oko­
licznościach , celu swojego chybiać  nie mogły.  
Pęrta posłała do Rossyyskiey g łó wney kwa tery  
dwóch pełnomocników,  tórym zleciła > aby, co 
się tycze warunków pokoju i wynagrodzenia ko­
sztów wojennych , przez Rossyą żądać się mogą­
cych,  wszystko to wspaniałomyślności  samego N.  
C E S A R Z A  zostawili.  Pełnomocnikom Tureckim  
przydał Jenerał  M u ff l in g  Radcę poselstwa Pana  
K iis te r , w celu,  aby ten wystawi ł  Nacze lnie  do­
wodzącemu prawdziwy obraz zaburzenia panu­
jącego w  stolicy,  przeświadczył  o niebezpieczeń­
stwie,  na jakie z powodu tego Chrześciańska l u ­
dność stolicy jest narażona, i do zawieszenia kr o ­
ków nieprzyjacielskich nakłonił .  Hr.  D y b ic z -  
Z a b a łk a ń s k i , pomny na zasady Monarchy swoje­
go, i dając pierwszeństwo uczuciom ludzkości przed  
wszelkiemi  innemi widokami,  przychyl ił  się za­
raz do zaniesionych życzeń,  a tak z rozpoczęciem 
układów o pokoy,  zawieszone zostały wszelkie po­
ruszenia woyska Rossyyskiego.  W  takiem poło­
żeniu rze c zy ,  gdy cel missy i Jenerała M u ff l in g  
os ią gni ęty , i polecona mu sprawa zaszczytnie i  
korzystnie dokonana została , on sam do wyjazdu  
zaczął czynić  przygotowania.  Sułtan, zawiadomio­
ny o tern, uprzedził  go o życzeniu widzenia go 
osobiście raz jeszcze. Przyjął on Jenerała P r u ­
skiego na wys łuchaniu  prywatnetn w  jednym ze 
s w ych  pałaców w okolicach stolicy, co jest pra­
wie  bezprzykładnem dotąd zdarzeniem. Kazał  po­
dziękować mu nayuroczyściey przez Reis-Effen-  
dego za znakomitą p r z y s łu g ę , którą mu Król  
wyświadczył  i sam przerywał  kilkakrotnie mo­
w ę  Reis-Etfendego , aby własnemi s ło wy  s twier­
dzić uczucia , które tenże wyrażał.  Na wy s łu ­
chaniu tein, gdzie nawet t łumacz Porty  nie znaydo-  
wał  się i tylko tłumacz poselstwa Pruskiego b y ł  
o b e c n y ,  zachowanie zwyczaynych obrzędów zu­
pełnie usunięte było.  Jenerał M u ff l in g  opuścił  
S ta m b u ł  dnia 5 września. Tymczasem układy w  
głó wne y kwaterze Rossyyskiey tak daleko postą­
pi iły, że jeden tylko artykuł,  tyczący się wyna­
grodzenia, niejakim uległ  trudnościom. Lubo peł«



nom oc n ic y  t u r e c c y  i ca  d o  tego p n nkt n  tv dosta­
teczne  in s l r n k c y e  opa t rzen i  byl i  , życzyl i  sobie 
jednakże  nowe o t rzymać  rozkazy.  W ó d z  R.ossyy- 
sk i  da ł  im na to czas p ięc iodniowy poczynając 
od dnia  8 września,  ale na p r zypade k ,  gdyby na 
n ic zem rozeyść  się miało i w e y n a  na nowo ro z ­
poczęty  bydź  m u s i a ł a , rozkazał  sw ey  pr zedn iey  
s t r aży  pewne  przedsięwziąć  obro ty  i poruszenia.  
W e  w r a ż e n i u ,  jakie krok. t e n  na nowo w s to l i ­
cy  rozszerzył ,  widz iała  P o r t a  nayzupełn ieyszą  o- '  
s tateczność położenia  swego.  H e i s - £ f f e n d i  w e ­
zw a ł  Po s łó w Fr an cu zk ieg o  i Angiel skiego wraz  
z Pos łem  Pr us k im  Pa nem  R o y e r  na  kot iferenoye,  
d la  zasiągnienia ich  r a d y  w tak  p r z y k r e m  poło­
żeniu.  Nie  mogli  oni  jak ty lko  jednomyśln ie  w y ­
n u r z y ć  pot rzebę  jak nayśpiesznieyszego podp isa­
n ia  pokoju,  uważa jąc w tein jedyny ra tu nek ,  dla 
zapobieżenia wid ocznemu u p a d k o w i  Pańs twa.  U -  
czu l i  tę ostateczność M in is t r o w ie  P o r t y  i w y n u ­
rzy l i  życz en ie , aby  jeden z t rzech  o b e cny ch  P o ­
s łów  u da ł  się do g łó w n ey  rossyyskiey k w a t e r y ,  
d la  oświadczenia gotowości  ze s t r ony  P o r t y  do 
przy jęc i a  wszys tk ich  w a r u n k ó w  pokoju,  aby tym 
czasem w st r zym ać  prz yn aym nie y  dalszy poehod 
zwyc ięzców k u  s tol icy pańs twa .  Pos łowie  w y ­
mó wi l i  się od tego na tey zasadzie, że nie są u-  
p o w a ż n ie n i  do wys tępowania  w  znaczeniu p o ­
ś r edn ik ów  ; ale M in is t r ow ie  T u r e c c y  dopraszali  
się o to coraz usi lniey,  zwraca jąc  szczególniey proś­
b y  swe do Posła P r u s k i e g o ,  w czein ich  Pos ło­
w ie  o b u d w u  D w o r ó w  w spi er a l i ,  w  celu, aby  roz­
poczę te  przez  J e n e r a ł a  M u f/ l in g  dzieło,  tym k r o ­
k i e m  uzupełn ić .  Pose ł  P ru sk i  P a n  R o y e r  nie 
m ó g ł  jak ty lko  w y m ó w i ć  się od te g o ;  a lbowiem 
przez  samo rozpoczęcie uk ła dów  o pokoy,  d o p e ł ­
n ion e  już zostały wszelkie  ze s t r ony  Pr us s  p r zy ­
jęte zobowiązania.  Lecz  w groźącera coraz moc- 
n ie y  niebezpieczeńs twie  , sam Suł tan  uprasza ł  na 
p i śmie  Pa na  R o y e r  , aby się podjął  pożądam go 
do g ł ów ne y k w a t e r y  poselstwa,  ria co tenże p r z y ­
stać osądził  w  końcu  za rzecz przyzwoi tą ,  i le ze 
ob ad w a  Posłowie ciągle w ley mierze  ws ta wie ­
n ie  się swoje wra z  z P o r t ą  czynil i .  T a k  tedy,  
n ie  t r acąc  c z a s u ,  p o p ł ;  nąl  dnia 9 do R odoslo , 
zką d  do g łó w n e y  k w a t e r y  konno się udawszy,  
dn i a  11 s taną ł  w  A d ry a n o p o lu . Nacze lny W ó d z  
B.ossyyski  p rzy ją ł  go up rz eym ie  i z ot wartością, 
a  w przekonan iu ,  i e  w skut ek  nowo odeb ra nych  
zaręczeń ,  us taną  wszelkie pełnomocników'  T u t e c -  
k i c h  s k r u p u ł y ,  ws t r zyma ł  raz  jeszcze dalszer p o ­
ruszenia  woyska.  W t e n c z a s  prz eds tawiwszy  p e ł ­
n o m ocni ko m  T u r e c k i m ,  po t rzebę  przys ta n ia  na 
■wszystko, do czego są upoważnien i ,  jak nieinniey,  
a b y  s tosownie  do dauey itn ze s t ro n y  ich W ł a d ­
c y  rozkazów,  zdali się zupełnie  na łaskę  N. C E ­
S A R Z A ,  ci zaprzestal i  nareszcie dalszego w z b ra ­
n ia n ia  się , i po koy  na dn iu  l i ,  między Piossyą a 
P o r t ą ,  po dp isa ny  został.  Otóż k ró tk i  r y s  biegu 
dz ia łań ,  k t ó r y c h  pożądane  i b łogos ławione  s k u t ­
k i, uchylają  mnós two n iebezpieczeństw,  w y n i k ł y c h  
z d ł u g o t r w a ją c y c h  a k r w a w y c h  r e w o l u c y y  ua  
^W schodzie.” __________

F  u  a s  c t  a- 
JParyŁ d n ia  12 p a ź d z ie r n ik a .

( i  Gazety Warszawskiey.).
X iążę  L a v a l  M o n tm o re n c y , Poseł  nasz p r zy  

D w o r z e  L o n d y ń s k i m ,  pożegnawszy M o n a r c h ę  w  
C o m p ie g n e , w y j e c h a ł  do L o n d y n u .

Dziś p r z y b y ł  t u  Po rucznik  S a u v ig n y  z li- 
itatpi od Posłs naszego w P e te rsb u rg u .

Minis te ryurn  jest ciągle bezczynne;  bezczyn­
ność ta jednak jest tylko  pozorną,  i każdy mocuo- 
b y  się myl i ł  sądząc,  iż czas poprzedzający o t w a r ­
c ie  Izb ,  mi a łby  u p ły n ą ć  be /pożytecznie ;  uzbra j a ­
ją się M in i s t r o w ie  raczey do wa lk i ,  k tó r ą  im I z ­
b a  D e p u t o w a n y c h  gotuje.

W  ki lku  mieyscach W s e h o d n i e y  F ra n c y !  p a ­
da ł  śnieg dnia 8 b. m. ; w n i e k t ó r y c h  okol icach 
było  jeszcze zboża na po lu .

Gazety H a y ty ys ki e  z dnia 25 s ie rpnia  obey- 
mują mowę,  k tó rą  Pr ezyd ent  R o y e r  zagai ł  dn ia  
17 s ie rpnia  posiedzenie I t b y  D ep u to w a n y c h .  Nay- 
ważnieyszą w n iey jest wiadomością,  iż r ząd f r a n ­
cusk i  nie da ł  dotąd  odpowiedz i  na uczynione ze 
s t ron y  w y s p y  I l a y t i  p rze łożenia,  względem wza­
j e m n y c h  s tosunków pol i tyc znych  i ha n d lo w y c h .

P a n  B ig n o n , k tórego  (jak wiadomo)  w ez w a ł  
N a p o leo n  w  testamencie  swoim, aby  napisa ł  h i -  
s toryą  dy p lo m a ty k i  f r anc uzkiey  od roku  1792 do 
a815, wy da  na począ tku grudni a  p ie r w s z y  oddzia ł  
dzieła,  sk łada jący  się z k i l k u  t o m ó w ,  a oh r y m u ­
jący h is to ry ą  F r a a c y i  od dnia 18 B r u m a i r e  (9 l i ­
stopada) 1789 aż do t r a k ta tu  Tylżyckiego ,  to jest 
do dnia 9 l ipca  1807.

A  u s t  u r  a.
W ie d e ń  d n ia  i i p a źd z ie rn ik a .

(t G a z e ty  W a rsz a w sk ie y ) .
P o d ł u g  okóln ika  G  K .  Rządu w A r c y  Xięz -  

tw ie  A u s t r y i  pooiżey R in s , r a c z y ł  N. Cesarz 
J m ć  znieść od dnia  1 l istopada r .  b.  p o b ie ra n y  
dotąd  podatek  osobisty i  klassyczny.

D ostr-.egacz A u s l r y a c k i  umieści ł  pod nap i ­
sem : W ia d o m o ść  lite ra c k a  , co następuje;  , ,D ni  
od 9 do i 4 paździe rnika  ro ku  1629 b y ty  dla W ie -  
d n ia  dn iami  na de r  przykrern i ,  lecz razem jako dni  
świe tnego tnęztwa woyska A u s t r i a c k i e g o  i w i e r ­
ności obywate l sk iey ,  nie ty lko  w dziejach naszych  
oyczys tych ,  ale też w h is toryi  świa ta  na wieczno 
czasy jaśnieć będą.  Solirnan  W ie lk i  pokazał  się 
dnia 27 września iSt’g z n i s z w y c i ę ż m e m i  d o tą d  
woyskami  swemi  pod mur&nii W ie d n iu  ; dnia 9  
paźdz ie rn ika  zaczął p ie rwszy  sz turm,  k tó ry  został  
o d p a r ty ,  dnia 11 i 12 pono wi ł  go r ó w n ie  b e zsku­
tecznie,  » nareszcie dni* i 4 napad  r o z c h w ia ł  się 
o niewzruszoną  waleczność obr ońc ów z zupe łne tn  
post radaniem odwagi  oblegających ,  tak,  iż ju t r z e n ­
ka dnia i 5 oświeciła już opuszczony obóz J a n c z a ­
rów’, a TPiedeń  p rzed  poł udniem  w uroczystość 
S. ’1'crossy  o b c h o d z i ł  oswobodzenie swoje solennein 
nabożeńs twem w kościele ka te dr a ln ym  S, S z c z e p a ­
n a .  Na  obchód t rzys toletni  tego oblężeum , uds -  
r o w a ł  nas Ra dca  na d w o rn y  H a m m e r  opisem je­
go, c ze rp an ym po c/.ęści z n i e w ia d o m y c h  dotąd  
ź róde ł  Chrześc i jańsk ich  i T u r e c k i c h .  A r c y - X i ą -  
zę następca  t ro n u  r a c z y ł  ł a sk aw ie  p rz y j ąć  p r z y ­
pisanie tego dzieła,  i z r ą k  au tora  o t rzym ać  um yś l ­
nie ty m  celetn na pa rg am in ie  d r u k o w a n y  e x e m ­
p l a r  z.”

P o r t u g a l i a .
L izb o n a  dn ia  s 3 w rześn ia .

(» G a i e t y  W ar»*aw «k iey} .
Nadeszła tu urzędowa wiadomość,  iż Oyciec 

ś. nie uznaje D o n  M ig /u d a , i pog rążyła  D w ó r  
w  w ie lk im  smutku.

W e d ł u g  n i e w ą t p l i w y c h  wiadomośc i ,  K r ó l o ­
w a  D o n n a  M a r y a  p r z y b y ła  dnia 7 wrześn ia  do 
T e r c e ir y , i  po k ró tk im  pobycie  uda ła  się w d a l ­
szą żegiugę do Brazyl i i .  P o d ł u g  i n n y c h  don ie ­
s ie ń  , f r e g a ty  Brezyl iysk ie  m is ły  się ty l ko  dnia  
7 b. m. pokazać pr/.ed T e rc e irą . i wywies i ć  b a n ­
de rę  K r ó l e w s k ą .  Na ten znak dwa statki  z e s k a ­
d r y  Por tuga lsk ie y  po łą czyły  się z f r e g a t a m i ,  i 
razem z n iemi  da ley popł ynę ły .  D o w ó d c y  udali  
się p i e r w e y  na pokład  f rega ty  B rezyl iy sk ie y  , 1 
złożyli  mlodey  K r ó l o w e y  swoje uszanowanie.

W c z o r a  nadszedł  tu w y r o k  K om m is sy i  od- 
bywającey  się w O parto  na osoby w p lą ta ne  J o  
r e w o lu c y i  dn ia  16 maja r.  h. w t .im^czrićm m ie ­
ście. G ł ó w n y c h  w in o w a y c ó w  skazano na śmierć  
degr adacyą  i zabran ie  mają tków.

Pozwolono drukow ać. Z  po lecen ia  J fV . L itew skiego  W ojennego G ubernatora.
A n d r ie y  B u ch a rsk i R zeczyw is ty  R a d c a  S ta n u  i K a w a le r .

w D ru ka rn i R ed a kcy i.



DODATEK. D'O GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 128.
F V ilno  dn ia  2 5  p a zd .

P rzcdciż pub liczna .
1 O d M oh ilew sk icy  iz b y  P ow szechney O pie­

ki p r ze z  n in ieysze  og łasza  s i ę , i i  w n icy  p r z e ­
znaczono n a  p rze d a ż  p u b lic zn ą  oddany na  ew ik -  
cyą  za  u ch yb ien iem  te rm in u  n ieruchom y m a ją ­
tek O byw atelki E lżb ie ty  B o b ry  ko w ey p o ło ż o n y w  
G ubern ii M oh ilew sk iey  w  P ow iec ie  R lim o w ic k im , 
w e w siach  : N ow ym  S ta n ie  6 ,  P o ża r te  i 5, ogó­
łem  19 m ęzkiey  p ic i  rew izyynycli d u sz, z  ich  
siem ien istośc ią , m a ją tk iem , g ru n tem  1 w szclk iem i 
do niego p r z y  na leżn o śc ia m i, ocenione podług  1 o e-  
tn iey  in tra ty  3,o5 o  ru b li;  ja k ie  za ś  naznaczone  
będą. te rm in y , o Lem ogłoszono będzie osobno, p i  zez 
w ydrukow an ie  w  p u b lic zn ych  gazetach  obw ieszczeń.

S ekre ta rz  H ołyński.

ie r n ik a  v .s . 1*2$ roku .
bardziey to dzieło (które po wyyściu z d ru k u  
w jednym rok a  r?A wszystkie języki przełożone 
zostało) nie równie większy pożytek i przyjem­
ność sprawić może, i to mi właśnio dało powod 
do przełożenia go na język polski. Dzieło ̂ n i ­
nieysze wyydzio z d ru k u  przed nowym rokiem. 
Składa się ze 5ch tomow , cena prenum eraty  
tego romansu wynosi złł. poi. dziesięć N. złł. 
10, a po wyjściu z d ru k u  r. sr. dwa. Przyy- 
muje się w W iln ie  w Księgarniach W .  Zawadz-

Yl

D o n i e s i e n i e .
1. W y p u szc za ją  się na  lo tcryą  kolce b ry lan ­

towe ocenione trzy s ta  ru b li srebr., o f  tarow ane na  
w sparcie  p o d u p a d łey  f a m i l i i  z  p rzezn a czen iem  
dziesią tego p ro cen tu  na  zysk W ile d . T ow arzystw a  
D obroczynności. C ena b ile tu  ru b e l srebrem  jed en . 
T en że  sam  b ile t s łu ży ć  będzie na  koncert w okal­
n y  i in s tru m e n ta ln y , który p o p rze d z i c iągn ien ie  lo -  
sow . O d n iu  za ś  w  którym  to n a s tą p i , tudzież o 
rozk ładzie  i  szczegółach koncertu  będzie um iesz­
czone doniesienie w  tKuryerze L itew sk im ; biletów  
ogółem  4oo. D ostać ich  m ożna  w  sklep ie  ubo­
g ich  w  dom u T o w a rzystw a  D obroczynności, w  han­
d lu  P ,  F ioren tin iego  , w  K sięg a rn i P .  Z a w a d z-  
'fiiego , tu d zież  u  in n ych  K ollektorow .

Wolno drukować, Policmeyster Clirząstowski.

1 Niżey podpisana powróciłam niedawno 
a Miasta Stołecznego W arszaw y , gdzie mia­
łam  s z c z ę ś c i e  wydać koncert na Fortepijanie, i 
% oklaskami byłam przyjęty, o czerń opisywała 
Gazeta W arszaw ska. W  jakowym przedmiocie 
zostałam wydoskonaloną przez Mistrza Kapeli 
D w o ru  K rólestw a Polskiego W'. Kurpińskiego. 
Przedsięwzięłam  więc przed wyjazdem moim 
.z W iln a  wydać koncert  na tymże iustrumencie, 
o czem zawiadamiając, razem polecam się łaska­
w ym  względom Szanowuey Publiczności, z tern 
zapewnieniem, iź łaskaw a Publiczność przyje­
mnie zadowoloną zostanie , oraz pochlebiam 
8obie, że wieczór ten uświetnionym będzie przez 
liczne zebranie się Speklatorów.

0  czasie i raieysou mającego się grać kon­
certu  osobne afisze ogłoszą— Oktobra 19 dnia 
1829 roku. Józefina Boreykówna.

W olno d rukow ać  Policmeyster Clirząstowski.

P r e n u m e r a t a
N a dzieło pod tytułem Pustelnik Tajemne*

go Grobowca.
1 Romans historyczny , w którym p rzed ­

stawiają się okropne skutki woyny Krzyżac- 
kiey; tu  się dokładnie maluje widok chciwości, 
któ<en był ukry ty  pod pozorem mszczenia się 
za Boga, oraz obrzydliwy charak te r  Aramber- 
ta  Don Zuaua, Legata Mdona, Amoirego i wie­
lu  innych. Przeciwnie dobroć Horanzcra, Sawa- 
Tego , Adamara , przychylność Oddona, stałość 
nieszczęśliwcy Belizeny, Sausi i E leonory* Nie 
będę iię  rozszerzał nad pochwałami togo dzie­
ła ,  tu tylko powiedzieć śmiało mogę, Se jeżeli 
inne jakiekolwiek bądź w  tym rodzaju pisma 
publiczności rozrywkę uczynić mogły, tedy tym

l U U j  -  *   c u

kiego, Gliicksberga i Moryca, oraz w R cdakc j  
K uryera  Litewskiego,

W  W arszaw ie  w księgaruiacb Z aw adzkie­
go i W ęokicgo, tudzież N. Gliicksberga i w g łó­
wnym Kantorze Redakcyi Prze wodnika Polskiego. 

W  M ińsku w księgarni P . Makarewicza.
W  W iln ie , i na prowiucyi u p ryw atnych  

kollek torow . Stanisław, Zugarzewski.
Pozwolono drukow ać 25 8bra 1829 r. Cen­

zor P a w e ł  K ukolnik .

Z a w i a d o m i e n i e .
1. Niżey podpisany ma honor przypomnieć 

się Szanowney i Kaskawey Publiczności, iz daw— 
niey u tr z y m y w a ł  w tutcyszem Mieście restaur a— 
cyą jakową > teraz postanowił od niedzieli dnia  
27 t. w. otworzyć, gdzie będzie m iał zawsze w 
każdym czasie wszelką gotowość, którey dostać mo­
żna tak miesięcznie, jako i codziennie, na różną 
cenę W  jakowym względzie, a do tego znajomy ju ż  
od dawnych czasów, starać się będzie tak w przy­
słudze, jako też i w artykułach zasłużyć się na ła ­
skawe względy Szanowney i 'Łaskawey Publiczno­
ści. Mieysce restauracyi na Imbarach, przeciw  R a ­
tusza W  Domu Obywatela Domańskiego, gdzie jest 
wywieszony znak pod napisem : Hótel des Quatres- 
jNations. Jean Chretien.

Wołtno drukować Policmeyster Clirząstowski.

O s t r z e ż e n i e .
1. Ni&ey podpisany, w imieniu kredytorow P . 

Ma ryijKadynacoweyb. Kup co wey W i leń. z mocy p le- 
nipotencyi działając: czyni następne ostrzeżenie—  
M arya Kadynacowa z zawinienia własnego, i 
Z assekuracyi dnia 22 ju n ii  1827 roku w aktach 
Miasta W ilna  przyznaney; przyjęła na siebie o- 
bowiązek, wszystkie należności i przez jey męża 
zawinione, kredytorom opłacić—  Atoli tego niespeł- 

* niając, jeszcze różną czyni w poszukiwaniu kre- 
(lytoram satysfakcyi zwłokę; a między tern, kamie­
niczkę i kram ewikcyą stanowiące, z  krzywdą 
kredytorow zniszczyła; bowiem, kram na lat kil­
ka z wzięciem z góry pieniędzy w arendę oddała, 
towary w oney rubli kilkaset wartujące sprzedała,
Z w ziętych pieniędzy kredytorow, pod ług  zapew ­
nienia nie uspokoiła, słowem mówiąc m ajątek swóy, 
do naywiększego upadku doprowadziwszy; jeszcze 
(jak daje się słyszeć) zmówne tranzakta przedsię­
bierze poczynić ■—  Zapobiegając przeto takim , P . 
KadyriaCowey na krzywdę kr edytorów działaniom ; 
ostrzega przez gazetę każdego, aby nikt z rzeczo­
ną Kądynacową. w żadne Zgoła układy, lub kre­
d k a ,  p rzed  uspokojeniem realnych kredytorow p o ­
h uku jących  fo r m ą  p ra w a  w  M agistracie W ilen . 
s a t y s f a k c y i ,  M e wchodził; gdyż, pomesc się m ogą- 
ć / z t ą d  stratę , w łasncy w inie przypisać będzie 
m usiał. S tan isław  M isiew icz A d w .

D o z w a l a  się drukować. W ilno  .1829 dnia 
6 paźdz. Cenzor L. Borowski.



O g ł o s z e n i e
P  o d  r  a d  y  '.

3  P olow a Prówiantska Kommissya L itew ­
skiego oddzielnego korpusu', wzywa życzących  
podjąć się dostarczenia prowiantu na utrzymanie 
woysk w  obwodzie Białostockim i guberńii W i-  
leńskićy kwaterujących, w przyszłym i S 3 q  ro­
ku; na takowe dostarczenie będą odbywać się 
w dniach 29, 3o i 5 1, tego .miesiąca paździerz 
nika w 2g*m W ydziale Białostockiego obwodo­
wego Rządu targi na ilość potrzebną w Biało­
stockim obwodzie i w W ileńskiey Skarbpwey Iz­
bie przetarg na potrzebną ilość W W ileń sk iey  gu- 
bernii. Ilość potrzebnego prowiantu i warunki , 
na osnowie których te dostarczenia mogą bydź 
oddane, każdy z życzących może widzićć w ob­
wodowym Rządzie i w W ileń sk iey  Izbie Skar- 
bowey. /

4 . Klassy Skrebicki.
7. Klassy Rułatowicz.
7 .  Klassy Kaznaczejew- 
Sekretarz Bułak.

I)  o D z i e r & c t w y .
3 . Od Bessarabskicy Izby Skprhowey , h i-  

nieyszym ogłasza się 4 aby życzący podjąć się 
dzierżawy przedaży trunków w nadetatowem mie­
ście Reynach i pięciu skarbowych wsiach : Ba-
San sp ąch iij  Rislicy, Czymaszyyze, Chadży Kurdzie 
i  Murąwlpwoe w Izrńayłowskim powiecie położo- 
bych do 1 stycznia przyszłego 185 1 roku na o- 
sriowie kontraktów dla dwóch Małorossyyskibh i 
siedmiu zachodnich Guherniy od 1 8 2 7  tlo i 8 3 i 
roku Nąywyżpy utwierdzonych,przybywali na po­
siedzenie tey Izby i  prawnemi i pewnemi ewikeya- 
iui dla targów na terminy, a mianowicie: od pierw­
szego wydrukowaniu w gazetach w 5 o dni; a tym­
czasem, ponieważ dzierżawa ta wypuszcza się na 
r a c h u n e k  terażnieyssego dzierżawcy obywatela 
Podolskiey Guberńii Alexandra Horodecskiego 
z przyczyny nieregularney opłaty przez jego ple­
nipotenta Notkę Sobelmana Brasłrwśkiego Sciey 
Gildy kupca supitpy , za którę to dzierżawę 
na zabezpieczenie Skarbu ewikeya dana z wła­
snego mąjątku tegoż Horodeckiego ; zatym po­
dług prawa 0 ewikęyach ogłasza się temuż P. 
ł loradechictho ; ażeby on przysłał do Izby nie­
zwłocznie swoję odezwę, ązali nie zechce zatrzy­
mać t*y dzierżawy w swoim zarządzie, d. w rze­
śnia 1829 roku.

Sowietnik Bilim.
Sekretarz Kryło w;

Tp" e z w a n i  e.
3. Od Jnrborgskiey Tamożui ogłasza ąię, 

iż  w  niey znaydują się pieniądze, należące w  na­
grodzie za skonfiskowane towary nizey w y p i­
sanym osobom, których mieyscę pobytu Tauio-  
iu i ,  niewiadome, a mianowicie: byłemu Człęfl- 
k o w i Radcy Hodor owemu Sokołowskiemu 35 
rubli 8 o ł  kop. i, byłemu Objeźdżczykowi Szy­
dłow skiem u 89  rubli g 4 j kop. dla czego tuają 
te  osoby, a W przypadku ich śmifcfei sukeessp- 
row ie  d la otrzymauio tych pieuiędzy przyby­
w ać  do Jnrborgskiey Ta możni sami, lub przy­
słać plenipotentów aa ustanowione prawem.ter­
miny po nplyciiooiu których jeśli n ikt do o- 
tr&ymania ui-v przybędzie, wtedy pieniądze uo~ 
łączone będą do  su mm skarbowych.

Sekretarz W iktor Karpowicz,

po r a z  agi i 5ci.
2- Od Jurlmrgskicy Tainożni niuieyszcm  

ogłasza się, iż w niey znaydają się pieniądze na­
leżące w nagrodzie za skonfiskowane towaryj 
nizey wypisanym osobom, których mieysee po­
bytu Tamożui hiewiadome, a m ianowicie by­
łym Zarządzającemu Radzcy Stanu P a w ło w u  
12 rubli 22 kop. sprawującemu obowiązek N a ­
czelnika Tainożeunego obwodu Radcy K ollegial-  
nemu Bąronbw i Krone 260 rubli 6 4 |  kop. by­
łym  Z irządzającerhu Paulsónowi 2 5 rubli 24  
kop. Członkowi Sokołow skiem u 18 rubli 69* 
kop, Objeżdżozykom Kordonu 5 rubli 7 kop., 
Sokołow skiem u 5 rubli 7 kop., Józefowiczowi  
5 rubli 61 kop- , W agstempelmeystrowi Nazar-  
jewemu 2 rubli 4 4 f k o p . ,  żydowi Markuso­
wi Dancygicrowi 2d rubli 34  kop., żydowi O xep-  
lioruowi Szew elow iczow i 27 rubli 2 5 ą kop., 
i 4 ley klassy Dobrzańskiemu 2 rubli 70 kop , 
pomocnikowi pograuicznego Nadziratela Koria* 
kowu i 5 r u b t l , ObjeżdiczykoWi Boczkarew a  
jo  rubli i objcżdżczykowi Boliouiołowi 6 rubli 
i8J kopiejek. Źalym mają wszystkie te osoby, 
a w przypadku ich śmierci, sukcessorowie, d la  
otrzymauia tych pieniędzy, prs bywać do Jur-  
borgsk’ey Tamożui sami lub przysłać plenipo­
tentów  w  ustanowionych praweto terminach lub  
też pismiedne żądanie z poświadczeniem urzę­
dow ych  mieysc, iż oni są ciż sami, którym od­
dać na leży; po uplyni'h iu  zaś terminów, jeśli 
uikt dla r!izym aaia die przybędzie, w t e d y  p ie ­
niądze przyłączone będą do summ skarbowych.

Sekretarz Karpdwics.  
__________

O g ł o s z e n i e .
2. W  Gubernii Mińkiey w ptćie Ihumeiiskim w 

majątku Kuchcicach, J W  W . Hrabiów Zawiszów 
p pięć mil od miasta Nieświża, 4 ry od K>.vdanOwa, 
ćwierć mili od miasteczka Uzdy do tychże Hra­
biów należnego, została urządzoną Hamernia nad 
pzetą spławną Usśą i trzymaną jest przez samych 
aktordw JWYV-Hrabiow Zawiszów b. Mar. Ihu- 
meń, zapas miedzi jest i będzie zawsże znaczny, 
pozyćya jest taką, źe wody braknąć nie może, ani 
też być zatopioną przez dostatek onfey. Fab.-y- j 
kapci w swojey sztuce doskonali i znajomi; za 
akuratność wszelkiey roboty skarb JWVV. Hra­
biów Zawiszów zapewnia. Podaje się więc do po-  
wszechney wiadomości, ktoby chciał roboty ja­
kie czynić , zawodu mieć uie będzie, również 
blachy do odkucia zamawiać lub gotowych dostać 
można w znaczney ilości i wszelkie umowy zawie­
rać zgłasźając się do Kuchcie. 8bra 21 dnia 1829 c.

W olno  drukować, Pplicmcyster Chrząstowski.

P  Ó z e w .
W e d le  Ukazu JEGO IM PE R A T O R SK 1EY  

MOŚCI Samowładnącego cr.łąRossvą etc. etc, etc.
2. Ur. Justyn Abramowicz b. Chorąży ptd  

W ileysiticgo uaskutak  wyroku Sądu Taxator-  
ako - E x d y  wizors kiego w  majątku Bymdziuny  
zpwiąąym się w  r. 1839 mca września 7 dnia  
ferowanego pozywa przed ten Sąd do oćzywi-  
etey rozprawy nastąpić mającey w  roku idą ­
cym 1829 listopada 5 dnia UUr. Adelaidę z Ma­
słowskich R utkow skę b. Sędzinę Gran. lJtd 
"Wileń. z dokłudera m ę ża ,  Urbana M ickaniew -  
sk iego ,  Joauuę Michałowskę z dokładem opie­
ki, Katarzynę H iU ow ę z dokładem  opieki, T o ; 
masza Zyck^ogó Radóy Stanu , Jana i Jerzego 
braci R ozłowekich, L ud w ik a  Górskiego, Karo7



y ,  •. * •
la W ag nora Prezesa Collegiom Ewańcr. Wih-»;- 
skiego, Jana H-rodoekiego Kapitana 1>. Woysk 
Pol., Kajetana Niewiarowieza Sńwietnika, L u ­
dw ika Iwaszkiewicza Chor. b W . Pol., F ra n ­
ciszka Abramowicza Chor. P tu  Wileyskiego, 
Herkulana Chor. L^yb Hwardyi Huzarów G ro­
dzieńskich brata, Kajetauę siostrę A bram ow i­
czów, Petrouellę  i Eleonorę Abramowiczówijy 
z dokfadcm opieki, Szymona Michniewicza b. Sę­
dziego Gran. Wileyskiegn, Ignacego Hutorowi- 
cza, Antoniego Szczepauowskiego, Józefa Rogal­
skiego, W incentego Kielczewskiego, Dolruouto- 
w ę i a voto Sołowieńskę, Katarzynę z Niszkow- 
skioh W oelkowę z d. kładem potomstwa; oraz 
Starozakon. Chanę z Śem- ouow Uriaszowę A w er- 
baohowę kupcowę W ileńską, żyda krawca z i- 
ńiieńia i nazwiska niewiadomego w stopniu Jó- 
zefataRogalskiegoorazdals/.yeh jakiego!wiek zna­
czenia k redytorow  i pretensorow niemutey J ó ­
zefa, Mateusza Asessora igo J)epartau jeu luSa­
du Gł. Lit. W iłcń., Jana Sędziego Gran. W i !. 
i Michała braci oraz dalsze rodzeństwo Czyżów 
sukoessorow zeszłego Gaspra Czyża Radcy Sta­
nu b. Marszałka Gube * ii 11 A-ii ;, W ilęń. Koman­
dora i K aw alera jak o debitoro w zakładając proś­
by następne: o wypełnienie warunków  remissy 
Sądu Ziemskiego ,VVileń. na dniu 6 lipca v. i. 
w  oelu domierzenia kredytorotn  żałgo nastałey 
a zatwierdzoney przez Sad Główny 2go D epar­
tam entu Lit. W  i leń. w roku idącym dnia 17 paź­
dziernika wyrokiem ferowanym o domierzenie 
z majątku Rymdziun do Żałgo należnego w Pcie 
W ik ń .  położenie uiająeego i fundńszow odda­
nych pod tax§ i £ x dyw izyą  podług pierwszo- 
ści i ważności dokumentów’ sałysfakcyi kredyto- 
Fora i preteaSorom skasowania nieprawnych sto­
sunków kredy terow  i pretensorow , o sądzenie 
na ob/.ałuycli Czyżach za dekretem oczywistym 
Sądu Grodzkiego W ileń. w roku 1Ś22 januaryi 
20 dnia nastałyui summę rub. srebr. i , i 6 4 kop; 
80 z procentem o u r o k u  1822 apryla 2 3 ,dnia 
i expensem prawnym , o de trunka tę  poczynio­
nych przez żałgo madpłat, o przyjęcie rozrachun­
k u  , między żałoym a powoiauemi Kozłowskie- 
nii i dalszemi wierzycielami, o przyjęcie od żałgo 
przysięgi w dowodzie i odwodzie, zatwierdzania 
żałgo dowedow i tego wszystkiego decydowa­
nia co czaśu sprawy proszouem będzie z wolną 
tey  żałoby poprawą.

Roku 182g października 17 dnia, W oźny  
świadczę, iż kopią tego pozwu z orygiuałem źgo- 
dną w  sprawie Ur. Justyna Abramowicza b. 
Chorążego P tu  WileyśLiego po jego kredytorow , 
preteusorów i debitor ów imionami i nazwiskami 
w  pozwie wyrażonych, w skutek .dekretu  Sądu 
Taxatorsko-Exdywizorskiego w majątku R ym - 
dziuny zwanym w dniu 7 września r. i. fero­
wanego do  Gazety K uryera  Litewskiego poda­
łem  i o terminie stawania przed Sądem T a x a -  
torsko - Exdywizorskiru w majątku Rymdziuuy 
aowiąoym się W Ptoie WjlriUkitn położouytri 
czynność swą w dniu 5 łb topada  r. i. 1829 o d ­
bywać mającym zawiadomiłem.
-V . TOujmoZ C?.erwkowski W oźay  Sądu Grodz­
kiego P tu  Wileńskiego.

Roku 1829 mca października 17 dnia przed 
Aktami Sądu  Ziemskiego Pow ia tu  W ileńskie­
go! Staw ająp osobiście W o ln y  wyżey wyrażony 
tellacyą powyiey podanego pozwu lirżę&owia

zeznał. Przyjąłem Jan Zienkowicz R egent Z iem ­
ski W ileński.

Dozwala się drnkować. W iln o  1829 r. dnia  
18 października, Cenzor L . Borowski.

E x d y w i z y e .
2 Sąd Taxah ,rsko-Exdyw izorsk i nad  fun­

duszami zeszłego ś. p. Kazimierza Sulistrowskie- 
go Mińskiego Cywilnego G ubernatora  i K aw ale ­
ra  ustanowiony, zajm ując się rozbiorem oczywi- 
stym wszystkich jeneralnie stosunków do mas­
sy konkursowey regulowanych, zawiadamia in -  
teressowaue strony, iz nieodmiennie dnia s ióu^o- 
go li topada następnego miesiąca d e k re t  swóy 
przy otwartych d izw iach  sądowych ogłosi. Datl  
w Kurzeńcu 1829 <°ku października i 4 dnia.

Prezydent Ziem. P ttu  Zawil.Konstanty M a­
słowski.

Regeut E xdy  wizorski Aloizy Nielubowicz.

P o z e w .  .

W e d le  Ukazu JEGO 1M PER A TO R SK IEY  
MOŚCI Samowładnącego całą Rossyą etc .e tc .e tc .

2 Starozakon. Leylve Berko wieżowi M ie- 
dw iediew owi 1 jego żeuie, ich potomstwu oraz 
naturalnym  ichże sukcesorom, pozew loco pera* 
gemlae 1 xechtioriis przed Sąd Magistratu W i­
leńskiego. z lustaucyi urodzonego Kalix ta  O r­
dy ńca <>u t-wnego Woysk Rosiyyskirh Podpo­
rucznika pyuiesiony z refereucyą do uprzed- 
uiey żaiohy, dekre tu  uiestanuego 6. septem- 
l>ra teraźnicyszego roku 1829 zapadłego, zapi­
su obligacyynego i dalszych dowodow u Sądu 
złożyć się mających, a mianowicie w prośbach 
o warowanie loci standi, dowodow utw ierdze­
nia, mocą ouyćh summy rub. sr.'-ioo z procen­
tami i expensami prawuemi zasądzenia, z ex te -  
nuacią wszelkich funduszów, licytabyą ruchomo­
ści i sekwestracyą osob, i tonie  rygor rozcią­
gnąć na sukcessorach Miedwiediewa oraz po- 
siadaczow jego fuudusza, o zatwierdzenie a r e ­
sztu już dekretem  zaapprobowanego i (Jkazem 
Rządu Gubcrskicgo Wileńskiego utw ierdzone­
go , i o to co przy. sprawie prószonym będzie.

Roku i8ąg  ęb ra  17. W oźny uiiey pod­
pisany kopią tę pozwu w sprawie W J P .  K a ­
lix ta  Ordyńca odstawnego W oysk  Ro»9yyskich 
Podporuczn ika , Starozakon. Lcybie Berkow i-  
czowi i jego żfenie ich potomstwu oraz n a tu ra l­
nym ich sukcessorom jako nieinającym osiadło- 
śoi do drzw i Sądowych Ratusza W ileńskiego 
przybiłem, uiemuiey dla  nie wymawiania się nie- 
wiadomośeią tego pozwu do awizaCyi K u ry e -  
ra  Litewskiego podałem.

Tadeusz Olechnowicz W oźny  P tu  W ilen .
Dozwala się d rukow ać , W iln o  1829 d. 16 

paźdz. Cenzor L. Borowski.

Ktiązknfrancuzho-pol&ka dla młodzi-
2. Rysy charakterystyczno złego wyoho- 

wauia, czyli uczynki i mowy przeciw ne grze­
czności, z moralistów starożytnych i nowocza- 
sovvych przez L- Gaultier zebraue a prze* S ta -  
ńidaw a  J. Borodzicza  przepolszczoue i w yda­
ne- Cena kopiejek 7 5 . Dostanie u wydaw cy, 
w W ilnie  w dumie narożnym W . Germaua m ię­
dzy nlicą O strobram ską, a Ogińską, na  dole, 
od ulicy Ogińskiey.

Tabella dla początkujących zawierają-
(3)



ca w zory  ogólne zpadkow ania i czasowania  
francuzkiego.

Ułożona przez S tan isław a Borodzicza. C e­
na kopiejek 12. Dostanie u autora, jak wyżey.

Język, francuzki i niemiecki.
Qd U uiwersytetu Wileńskiego npoważnio- 

ny do dawania ty cli języków, mieszka w do­
mie Germaua , między ulicą Ostrobramską a 
Ogińską na dole, od ulicy Ogińskiey.

Dozwala się drukować- W ilno »8eg dnia 
19 października. Ceuzor L. Borowski.

O ś w i a d  c z e n i e .
2 W  roku przeszłym Jegomość Xiadz Ka­

rol Usakowski Proboszcz Mirski uie mai a o u 
siebie papieru trzyrnblowego na plenipolencyą 
dał muie niżey podpisanemu blankiet na pa ­
pierze od ceny rubli assygnacyynyeh czterdzie­
sta , któreu miał bydź użytym na pleuipoten- 
cyą dla adwokata Sąda Głóv-nego Grodzień­
skiego wydać się m ającą, lecz kiedy tenże 
blankiet przypadkowie straciłem; przeto ouy je­
śliby się gdsie okazał, za nieważny i nic uie- 
znaczący ogłaszam, i że W . Xiadz Karol Usa­
kowski żadnyęh donacyow nie czynił , nay- 
muieyszego długa a  nikogo nie zaciągał i uic 
Di koma winien nie jest w imienia tego jako 
plenipotent zapewniam, i razem że żaden tran- 
zakt (prócz testamentu) przez tegoż W . Xię- 
dza Usakovvskiego uigdy i nikomu wydanym 
nie był i nie jest, przez uiuieysze oświadczenie 
zapowiadając, one własnoręcznie podpisał W , 
Kalixt Karpowicz Grauiczny Powiatu N ow o­
grodzkiego Regent, i takowe oświadczenie w 
rokn i8cg miesiąca septembra 2 4 dnia w ak­
tach Ziemskifch Powiatu Nowogrodzkiego za­
mieścił, a dopiero za uproszeniem mnie niżey 
podpisanego, abym takowe uwiadomienie ua 
proźbę Kalixta Karpowicza do Kuryera podał, 
przeto własną podpisnję ręką.

Józef Parfianowicz Gran. Ptu  Oszm.Regent-
Drukować pozwolono, Wilno dnia 21 pa* 

żdzieru. 1829 r. Jan Biirkmann Cenzor.

U w i a d o m i e n i e .
2 Służący w Kommissyi umorzenia d łu­

gów Państwa Tytularny Sowietnik Borowski 
w  czasie pobytu swego w W ilnie przyjął z 
Kancellaryi JW . Cywilnego Gubernatora pa­
szport, wydany szlachcicowi Stanisławowi sy­
nowi Autoniego Bergowi pod dniem 21 augu­
sta z N- 8 3 1 > jakowy paszport przypadkiem 
został zatraconym; przeto aby takowy niesln- 
żył koma innemu uiuieyszem ogłasza się, i je­
śliby takowy kto  znalazł uprasza się, aby ra ­
czył przedstawić dla unikczemnienia do Kau- 
cellaryi JW . Gubernatora Cywilnego lab  tez 
do  Rząd a Guberskiego St-Petersbnrskiego.

Woitio drukować Policmeyster Chrząstoweki.

UW IADOMIENIE LITERACKIE.
3. Z powoda otrzymaney pierwszey poło­

wy dzieł Krasickiego, na które prenumerata 
przez oyca mego zapowiedziana, zbieraną by­
ła  w Wilnie w początku b. r., upraszam PP. 
Prenumeratorów i Kollektorów aby raczyli zgło­
sić się do muie dla odebrania jey z biletami i 
pieniędzmi na dragą połowę dzieł wspomnio- 
nych, Spodziewam się, że i ta równie jak pier­

wsza odpowie oczekiwaniom Publiczności i 
przyrzeczeniu przedsiębiercy.

Osoby któreby chciały teraz zaprenume­
rować całe dzieło, zapłacą rubli srebrnych sześć, 
poczerń otrzymają pięć pierwszych tomow i bi­
le! na pięć następnych. Po wyyściu całego dzie­
ła, cena jego znacznie podwyższoną będzie.

Oraz mam honor oznoymić prześwietney 
Publiczności, że skład książek Typografii Uni­
wersytetu będący pod mojem zawiadywaniem 
przeniesiony został w mieysce gdzie i przedtem 
była ks tęgarnia Uniwersytetu. Th. Gliicksberg.

Księgarz i Typograf Cesarskiego Uuiwer.
Dozwala się drukować. Wilno 1829 dnia

17 października. Cenzor L Borowski.

P rzed a ź  publiczna.
3. Od Litewsko-Wileńskiego Gubernialnego 

Rząda ogłasza się, iż na dopełnienie należące­
go Wileńskiemu Uniwersytetowi od byłego Wi» 
iań-kiego powiatowego Marszałka Ignacego Ba­
lińskiego pożyczonego długu 1,175 rubli srebr- 
i za trzymanie przez tegoż Balińskiego Uniwer­
syteckiego folwarku Niemeuczyna arędnych pie­
niędzy 232 rubli, oddany na publiczną przedaż 
majątek Nasielany tegoż Balińskiego w powie­
cie Zawilcyskim położony, oceniony 3,5oo r u ­
bli srebrem, i dla tego życzący kopić ten ma­
ją tek  raczą przybywać do Rządu dla targów 
na naznaczone terminy: pierwszy dnia 17 dru­
gi 19 przyszłego miesiąca grudnia, i trzeci osta­
teczny we trzy miesiące od dnia pierwszego 
wydrukowania, które poźuicy nastąpi w St. 
Petersburskich lub Moskiewskich gazetach. Dnia
18 oktobra 1829 roku.

Assesor Józef Szulc.
Sekretarz Kowalenok.
Naczolnik Stołu Purzycki.

S ą d y  E xdywizorskie.
3 Sąd Taxatorsko -  Exdywizorski Dekretem 

Remissyynyrn Ziemstwa Mińskiego 1828 roku 
fibra 3 dnia zapadłym na domiar satysfakcyz 
wierzycielom zeszłego Jerzego Kotowicza Rolni. 
Minsk, przeznaczony, a dnia 20 sierpnia idące­
go roku do majętności Mikulicz w Mińskim Po­
wiecie połozoney przybyły, wszystkie czynności 
pierwszemu Zjazdowi właściwe załatwił, i w tey 
kolei komportacyą na sukcessorach debitora tudzieŁ 
na wszystkich jego wierzycielach udecydował, dla 
złozenia oney na sześciotygodniowy przeciąg cza­
su w Kancellaryi Ziem. Pltu Mińskiego dzień

8bra teraźnieyszego roku przeznaczył, i zjazd 
powtórny w dniu 20 grudnia udetermino wał; na 
jakowy termin, aieby wszystkie interessowane stro­
ny z dopuminkami stawały , skutkami rozciągnąć 
się mającey amissyi ostrzega. Roku 1829 sier­
pnia  2 5 dnia. Podsędek i Kawaler Jś Brzozowski, 

Konstanty Wierzbicki P . Z. M.
Tomasz Zołądź Pisarz Ziem. Miński.

U w i a d o m i e n i e .
1. SZ: Berki Gordon ma honor uwiado­

mić Publiczności, iż założył handel w domvl 
Zelmana Prenskiego na ulicy Niemieckiey Wi 
przeciw Rataszo, to jest: piwo prawdziwe T »-  
wiańskie w  dobrym gatunku i różuych t r u n ­
ków za mierną cenę.

W oluo drukować PoUomeystcr Chrząstowsló-


